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W
praw�dzie� na ra�zie� nie� ma� do nich
do�stę�pu,�ale�też�nie�mu�si�my�ich�eks�-
plo�ato�wać�od dzi�siaj.�Pó�ki�co�im�por�-

tu�je�my�po�względ�nie�ko�rzyst�nych� ce�nach�gaz
z Ro�sji,�po�nad�to�na�sze�ro�dzi�me�do�stęp�ne�zło�ża,
choć�nie�są�ol�brzy�mie,�do naj�mniej�szych�nie�na�-
le�żą:�przy ra�cjo�nal�nym�zu�ży�ciu�wy�star�czy�ły�by
nam�naj�praw�do�po�dob�niej�na co�naj�mniej 100
lat. To�z punk�tu�wi�dze�nia�po�je�dyn�cze�go�czło�-
wie�ka� ma�sa� cza�su,� jed�nak� w per�spek�ty�wach
roz�wo�jo�wych,� je�śli�chce�my�się�kie�ro�wać�rów�-
nież� do�brem� na�stęp�nych� po�ko�leń,� nie� jest� to
wca�le�du�żo.�Po�nad�to�mi�ła�jest�świa�do�mość,�że
mo�że�my�w ja�kiejś� dzie�dzi�nie� być� świa�to�wym
po�ten�ta�tem.�Za�tem�oce�ny�za�gra�nicz�nych�kon�-
cer�nów,� co�do na�szych�nie�kon�wen�cjo�nal�nych

złóż�ga�zu�obu�dzi�ły�wiel�kie�na�dzie�je� i sta�ły�się
za�czy�nem�licz�nych�spe�ku�la�cji.�Co�my�też�z tym
tak� wiel�kim� do�brem� po�cznie�my?� Tę� skó�rę
na niedź�wie�dziu�dzie�li�nie�tyl�ko�pol�ska�pra�sa,
ale� rów�nież� po�ten�cjal�ni� im�por�te�rzy.� Zło�ża�mi
ga�zu�łup�ko�we�go�w Pol�sce�za�czę�li�się�in�te�re�so�-
wać�na�si�są�sie�dzi,�zwłasz�cza�ze�wschod�niej�i po�-
łu�dnio�wej�stro�ny.�Gaz�mo�gli�by�śmy�sprze�da�wać
do Ło�twy,� Li�twy� i Es�to�nii,� a tak�że�Cze�chom
i Sło�wa�kom.�Ku�pu�ją�cych�by�nie�za�bra�kło.

Czy na pew no bę dzie my mie li
co sprze da wać?
No�więc�jest�pół�na pół.�Al�bo�bę�dzie�my,�al�-

bo�nie.�Gaz�wpraw�dzie�jest�na pew�no.�
I praw�do�po�dob�nie� jest� go� bar�dzo� du�żo.

Na ra�zie�nie�do ru�sze�nia.�Znaj�du�je�się�w łup�-
kach,�czy�li�w ska�łach�i cho�ciaż�jest�kil�ka�po�my�-
słów�jak�go�z tych�skał�uwol�nić,�to�chwi�lo�wo
są�je�dy�nie�po�my�sły.�Trwa�ją�pra�ce�nad tech�no�-

lo�gia�mi,�ale�są�w po�wi�ja�kach�i po�trwa�ją�co�naj�-
mniej 10�lat.�Rów�no�le�gle�pro�wa�dzi�się�ba�da�-
nia,�czy�się�przy�da�dzą.�Opra�co�wa�nie�tech�no�lo�-
gii�to�ol�brzy�mie�pie�nią�dze,�a nam�jak�zwy�kle
ich�bra�ku�je.�A je�śli�oka�że�się,�że�za�sob�ność�złóż
znacz�nie�prze�ce�ni�li�śmy?�Cie�szy�li�śmy�się�prze�-
cież�już�w prze�szło�ści�z po�sia�da�nia�ro�py�naf�to�-
wej,�chcie�li�śmy�roz�ko�py�wać�Ma�zu�ry�w po�szu�-
ki�wa�niu�wę�gla� i ja�koś�nic� z te�go�nie�wy�szło.
Czy�jed�nak�z bra�ku�pew�no�ści�suk�ce�su�po�win�-
ni�śmy�za�nie�chać�po�szu�ki�wań?
Pa�weł� Po�pra�wa� w Pań�stwo�wym� In�sty�tu�cie

Geo�lo�gicz�nym�pro�wa�dzą�cy�wy�kład�dla�dzien�-
ni�ka�rzy�o ga�zie� łup�ko�wym�opo�wie�dział�aneg�-
dot�kę:� je�den� z ame�ry�kań�skich� po�ten�ta�tów� fi�-
nan�so�wych�wło�żył�w po�szu�ki�wa�nia�ga�zu� łup�-
ko�we�go� for�tu�nę.� Pa�rę� mi�liar�dów� do�la�-
rów. I kie�dy�wy�glą�da�ło�już�na to,�że�do�łą�czył
do po�przed�ni�ków�-ban�kru�tów,� któ�rzy� na po�-
dob�nych� dzia�ła�niach� for�tu�ny� tra�ci�li,� oka�za�ło
się,�że�mu�się�uda�ło!�Gaz�łup�ko�wy�w USA�eks�-
plo�ato�wa�ny�jest�od po�ło�wy�lat 90. XX wie�ku.
Spo�wo�do�wał,�że�USA�mo�gą�mó�wić�o ener�ge�-
tycz�nej� sa�mo�dziel�no�ści.� Jed�nak� tech�no�lo�gie,
któ�re� tam� są� sto�so�wa�ne,�u nas�nie�na�da�ją� się
do wy�ko�rzy�sta�nia.�Mu�si�my�opra�co�wać�wła�sne.
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Czy po szu ki wa nie złóż ga zu łup ko we go
nie za szko dzi przy ro dzie?
W ciągu kilku ostatnich miesięcy całą polską prasę obiegła rewelacyjna
wiadomość: prawdopodobnie mamy olbrzymie złoża gazu! Być może
największe w Europie. 

Czy tutaj też znajduje się̨ złoże gazu łupkowego



róż ni ce mię dzy ro dza ja mi złóż
Nie�kon�wen�cjo�nal�ne� zło�ża� ga�zu� róż�nią� się

od kla�sycz�nych�za�rów�no�for�mą�wy�stę�po�wa�nia
ga�zu�pod zie�mią,�jak�i spo�so�ba�mi�wy�do�by�cia.
Gaz�w ta�kich�zło�żach�znaj�du�je�się�bądź�w ska�-
le,�z któ�rej�po�wsta�je,�bądź�w ska�łach�po�ro�wa�-
tych.,�np.�pia�skow�cach,�gdzie�wy�peł�nia�mi�kro�-
pust�ki�mię�dzy�zia�ren�ka�mi�pia�sku,�jed�nak�z po�-
wo�du�mi�ne�ra�li�za�cji,�po�szcze�gól�ne�po�ry�nie�są
ze� so�bą� po�łą�czo�ne.�W obu� przy�pad�kach� gaz
nie�do�pły�wa�sa�mo�czyn�nie�do otwo�ru�i nie�wy�-
do�by�wa�się�na po�wierzch�nię�Do je�go�wy�do�by�-
cia� ko�niecz�ne� jest� wy�ko�na�nie� skom�pli�ko�wa�-
nych�i kosz�tow�nych�za�bie�gów,�w tym�wier�ceń
po�zio�mych� i szcze�li�no�wań�(szcze�li�no�wa�nie� to
wy�ko�ny�wa�nie�sztucz�nych�szcze�lin,�a na�stęp�nie
wtła�cza�nie� do nich� wo�dy).� Dre�naż� po�je�dyn�-

cze�go� od�wier�tu�ma� nie�wiel�ki� za�sięg,� dla�te�go
ko�niecz�ne� jest� wy�ko�na�nie� gę�stej� siat�ki� wier�-
ceń.�Jed�no�wier�ce�nie�kosz�tu�je�kil�ka�mi�lio�nów
do�la�rów.� Skąd� wziąć� na to� pie�nią�dze� i czy
na pew�no�in�we�sty�cja�się�opła�ci?�

Czy ma my szan se
być ga zo wym tek sa sem?
Teo�re�tycz�nie�nasz�po�ten�cjał�mo�że�wy�no�sić

na�wet�kil�ka�mi�liar�dów�me�trów�sze�ścien�nych,
ale�od�po�wiedź�na py�ta�nie� jak� jest�na�praw�dę,
przy�nio�są� do�pie�ro� naj�bliż�sze� la�ta.� Bę�dzie� ją
moż�na�po�znać�dzię�ki� te�mu,� że�na pod�sta�wie
kon�ce�sji�udzie�lo�nej�przez�mi�ni�stra�śro�do�wi�ska
na po�szu�ki�wa�nie� nie�kon�wen�cjo�nal�nych� złóż
ga�zu�ziem�ne�go,�dzia�ła�nia�ta�kie�na te�re�nie�Pol�-
ski�pod�ję�ło�już 14�firm.�Naj�czę�ściej�ame�ry�kań�-
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skich.� Gaz� jest� po�szu�ki�wa�ny� w re�jo�nie� Lu�-
belsz�czy�zny,�Ma�zow�sza,�Po�mo�rza� i Mo�no�kli�-
ny�Przed�su�dec�kiej.�Ob�szar�ob�ję�ty�pla�no�wa�ny�-
mi�pra�ca�mi�wy�no�si�po�nad 37�tys.�km²,�co�sta�-
no�wi� pra�wie 12� proc.� po�wierzch�ni� Pol�ski.
Pierw�sze�wier�ce�nia�się�ga�ją�ce�ok. 3 km�w głąb
zie�mi�już�się�roz�po�czę�ły�w Ło�bie�niu�w woj.�po�-
mor�skim.�W ogó�le�w Eu�ro�pie�wier�ce�nia�roz�-
po�czę�to�do�pie�ro�w ub.�ro�ku,�Pierw�sze�otwo�ry
po�szu�ki�waw�cze�po�wsta�ły�w Lo�wer�Sa�xo�ny�Ba�-
sin�w Niem�czech�i w Sca�nii�w Szwe�cji.

a jak jest na świe cie?
Nie�kon�wen�cjo�nal�ne� zło�ża� ga�zu� ziem�ne�go

od�kry�to�już�daw�no,�a na�wet�bar�dzo�daw�no,�bo
w 1823�ro�ku�w Sta�nach�Zjed�no�czo�nych.�Gaz
na�wet� po�zy�ska�no,� ty�le� że� w śla�do�wych� ilo�-
ściach.� Uzna�no,� że� wy�do�by�wa�nie� go� nie� ma
żad�ne�go�sen�su�i na dłu�gie�la�ta�za�prze�sta�no�się
nim� in�te�re�so�wać.� Jed�nak� nie�rów�no�mier�ne
roz�miesz�cze�nie� na ku�li� ziem�skiej� kon�wen�cjo�-
nal�nych�złóż�ga�zu�ziem�ne�go,�a przede�wszyst�-
kim�ogra�ni�czo�ne,�wy�czer�pu�ją�ce�się�zło�ża,�któ�-
rych�przy re�zer�wach�sza�co�wa�nych�na 176�bln
m³�i pro�duk�cji 2,8�bln�m³�rocz�nie,�wy�star�czy
mniej�wię�cej�na 63�la�ta,�spo�wo�do�wa�ło�wzrost
za�in�te�re�so�wa�nia� zło�ża�mi� ga�zu� łup�ko�we�go.
Spra�wa�wró�ci�ła�jak�by�do ko�leb�ki,�bo�li�de�ra�mi
w tej�dzie�dzi�nie�są�Sta�ny�Zjed�no�czo�ne,�któ�re
już� od kil�ku� lat� pro�wa�dzą� in�ten�syw�ne� pra�ce
wy�do�byw�cze�i z po�wo�dze�niem�ko�rzy�sta�ją�z ro�-
dzi�mych� złóż� ga�zu� nie�kon�wen�cjo�nal�ne�go.
Ame�ry�kań�skie�za�so�by�ga�zu�łup�ko�we�go�oce�nia�-
ne�są�na 230�bln�m³.�Za�kła�da�jąc�dzi�siej�sze�tem�-
po�wy�do�by�cia,�zło�ża�te�wy�star�czą�mniej�wię�cej
na 400�lat.�Ale�to�mo�że�być�tak�na�praw�dę�do�-
pie�ro� po�czą�tek.� Nie� spo�sób� od�po�wie�dzieć
na py�ta�nie� jak� du�że� są� świa�to�we� zło�ża� ga�zu
łup�ko�we�go,�bo�na ra�zie�więk�sza�część�świa�ta
jest�pod tym�wzglę�dem�w ogó�le�nie�roz�po�zna�-
na.� Dzi�siaj� po�szu�ki�wa�nie� no�wych� złóż� ga�zu
bu�dzi�po�dob�ne�emo�cje,�jak�kie�dyś�w Klon�di�ke
po�szu�ki�wa�nie� zło�ta.� Wszak� su�row�ce� ener�ge�-
tycz�ne�są�zło�tem�współ�cze�snych�cza�sów.

Co na to eko lo dzy?
Eko�lo�dzy�pro�te�stu�ją.�Wpraw�dzie�nie�wszy�-

scy,� ale� pro�te�stu�ją.� Upa�tru�ją�w po�szu�ki�wa�niu
ga�zu�łup�ko�we�go�licz�nych�za�gro�żeń�dla�śro�do�-
wi�ska,� oba�wia�ją� się� za�chwia�nia� sto�sun�ków
wod�nych,� nisz�cze�nia� cen�nych� przy�rod�ni�czo
ob�sza�rów�przez�sieć�od�wier�tów.�Być�mo�że�są
to� oba�wy� na wy�rost,� być� mo�że� nie.� Dzi�siaj
w na�uce�wciąż�trwa�spór�i nie�do�ty�czy�on�tyl�ko
ochro�ny�śro�do�wi�ska.�Cho�ciaż�i w tej�dzie�dzi�nie
nie�wszy�scy�są�zgod�ni�w wie�lu�spra�wach.�Pa�weł
Po�pra�wa�z PIG�twier�dzi,�że�od�po�wied�nio�skon�-
stru�owa�ne�prze�pi�sy�praw�ne�mo�gą�sta�no�wić�za�-
bez�pie�cze�nie�przed de�wa�sta�cją�przy�ro�dy.�Skąd
jed�nak� brać� wo�dę,� któ�rej� w Pol�sce� nie� ma?
A co�się�sta�nie�z za�so�ba�mi�wo�dy,�któ�re�znaj�du�-
ją�się�nad ga�zo�no�śny�mi�łup�ka�mi,�a dziś�są�pod�-
sta�wą� za�opa�trze�nia� w wo�dę� lud�no�ści� Pol�ski?
Po�zo�sta�je�mieć�na�dzie�ję,�że�przy opra�co�wy�wa�-
niu� no�wych� tech�no�lo�gii�wszyst�ko� to� zo�sta�nie
uwzględ�nio�ne. I śro�do�wi�sko�na�tu�ral�ne�nie�do�-
zna� uszczerb�ku,� wszak� gaz� po�szu�ki�wa�ny� jest�
m.�in.�pod au�spi�cja�mi�mi�ni�stra�śro�do�wi�ska.

Wydobycie gazu
W 2009 r. w Stanach Zjednoczonych

wydobyto 598,37 mld m3 gazu ziemnego
w porównaniu do 576,95 mld m3 rok
wcześniej, co stanowi wzrost o 3,9 proc..
Pomiędzy rokiem 2007 a 2008
wydobycie wzrosło o 6,7 proc..
Wydobycie gazu w Polsce w 2008 r.
wyniosło 5,09 mld m3.
Zdecydowaną część wydobycia nadal
stanowi gaz konwencjonalny. Produkcja
ze złóż niekonwencjonalnych, a więc
ze skał łupkowych i pokładów węgla
w 2008 r. stanowiło 19,5 proc. bilansu
krajowego wydobycia. skała, w której

zawarty jest gaz

Obszary pOtenCjalnegO występOwania
niekOnwenCjOnalnyCh złóż gazu ziemnegO

Obszary potencjalnego występowania gazu
ziemnego w łupkach dolnego paleozoiku

Obszary potencjalnego występowania gazu
zamkniętego w utworach czerwonego spągowca


